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Zakres zadań stawianych przed tą dykasterią watykańską pozwala trak-
tować ją jako strukturę instytucjonalną realizacji merytorycznych projektów, 
które wypracował Sobór Watykański II, w zakresie relacji Kościoła do kultury 
czasów współczesnych. 

KOŚCIÓŁ RZECZNIKIEM KULTURY PRZYSZŁOŚCI

Pontyfikaty Pawła VI i Jana Pawła II były okresem recepcji kulturolo-
gicznej wizji Vaticanum Secundum w Kościele powszechnym. Nauczanie 
papieskie w wypowiedziach magisterialnych i nauczaniu prywatnym obu po-
soborowych namiestników Chrystusa wyznaczyły idee dialogu kulturowego ze 
światem i sposoby ich realizacji wskazane przez Ojców soborowych. Pawła VI 
wizja kultury przyszłości została zarysowana jeszcze w trakcie obrad Soboru, 
najwcześniej w encyklice Ecclesiam suam (z 6 VIII 1964). Ojciec Święty, 
transponując główne założenia soborowe na wskazania praktyczne związa-
ne z kulturą, stwierdza w tej encyklice: „Jedna część tych ludzi, jak ogólnie 
wiadomo, wpoiła w siebie wiarę tak dogłębnie i tyle z niej dobywa potężnych 
mocy, że częstokroć – choć tego należycie nie docenia – właśnie wierze należy 
przypisać wszystko, co każdy naród posiadał w swej kulturze najlepszego, po-
tem jednak, w ubiegłych świeżo stuleciach, zerwał z nią łączność i oddalił się 
od niej, jak od swojego pnia. Druga zaś część ludzi, oceniana jako największa 
na świecie, sięga aż po bezkresne połacie narodów zwanych młodymi. Wsze-
lako wśród ogółu ludzkiej społeczności otwiera się przed Kościołem nie jedna, 
ale sto możliwości nawiązania spotkań z innymi. Jedne z nich ocenia się jako 
bezsprzecznie otwarte, a więc łatwe; inne jako wątpliwe i trudne; jest wreszcie 
bardzo wiele dalekich, niestety, od przyjaznego dialogu. Istnieje więc tutaj dla 
Kościoła kwestia nawiązania dialogu ze współczesnymi ludźmi. Będzie to już 
zadaniem Soboru określić, jaki jest zasięg i złożoność tej kwestii, a zarazem 
rozwiązać ją w najlepszy możliwie sposób” (nr 13n.). 

Wobec tych wyzwań, pisze Ojciec Święty, „winniśmy służyć takiemu Koś-
ciołowi, jaki jest, kochać go przez trzeźwy pogląd na historię, przez pokorne 
szukanie woli Boga, który rządzi Kościołem i przychodzi mu z pomocą, nawet 
wówczas, gdy dopuszcza, żeby blask jego oblicza i świętość jego działania 
przysłoniła nieco mgła z powodu ludzkich ułomności” (tamże, nr 47). Z tej 
Bożej dynamiki rządzenia Kościołem i z ludzkiej posługi Kościołowi wyłania 
się kształt dialogu wierzących w Chrystusa ze światem – dialogu jasnego, 
łagodnego, ufnego i roztropnego (por. tamże, nr 81). Ma to być dialog prowa-
dzony w pełnej prawdzie (por. tamże, nr 87), w sposób pozwalający uniknąć 
irenizmu i synkretyzmu, które według Pawła VI są „pewnymi postaciami scep-
tycyzmu” (tamże, nr 88). 
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Do zagadnień związanych z kulturą przyszłości Paweł VI powrócił 
w czwartym roku swojego pontyfikatu, w encyklice Populorum progressio 
(z 26 III 1967). W encyklice tej zauważa, że zderzenie tradycyjnych kultur 
z nową cywilizacją przemysłową może prowadzić do zaniku tradycyjnych 
struktur społecznych (por. tamże, nr 10). Kryterium prawdziwości kultury upa-
truje Ojciec Święty w uzasadnionym soborową doktryną paradygmacie związ-
ku humanistycznie ukształtowanej kultury z wiarą w Boga. „Prawdziwym 
humanizmem jest tylko humanizm dążący do Boga jako najwyższej wartości 
poprzez uznanie powołania, które życiu ludzkiemu nadaje prawdziwy sens” 
(tamże, nr 42). Odtąd człowiek jawić się będzie w nauczaniu Kościoła jako 
jego droga, jako miara humanizmu programów państwowych, politycznych 
i ogólnoludzkich.

Z kolei w Liście apostolskim Octogesima adveniens (z 14 V 1971), opisując 
uwarunkowania współczesnej kultury, Paweł VI wskazywał na intensyfikowa-
nie się procesów społecznych kreujących kulturę miasta. Urbanizacja w po-
wiązaniu z nasilającymi się przejawami konsumpcjonizmu oddala człowieka 
od podstawowych potrzeb i wartości (por. nr 8-10). „Nadmierne tendencje 
urbanizacyjne rujnują obyczaje i instytucje od wieków przyjęte, jak rodzinę, 
wspólnoty sąsiedzkie, a nawet same podstawy wspólnoty chrześcijańskiej. 
Człowiek bowiem odczuwa nową samotność, nie wobec wrogiej przyrody, 
[...] lecz w anonimowym tłumie, który go otacza i wśród którego czuje się 
obcy” (tamże, nr 10).

Wychodząc od przesłanki soborowego personalizmu, Paweł VI for-
mułował propozycje chrześcijańskiej kultury alternatywnej wobec kultury 
determinowanej przez urbanizację i konsumpcję30. Pisał: „Osoba ludzka jest 
i powinna być zasadą, podmiotem i celem wszystkich urządzeń społecznych” 
(tamże, nr 14)31. „Jest rzeczą konieczną, by w wymiarze ulicy, dzielnicy czy 
całej wielkiej zbiorowości odbudować tkankę życia społecznego. [...] Należy 
tworzyć lub rozwijać ośrodki kulturalno-rozrywkowe dla wspólnot sąsiedzkich 
i parafii, w formie różnego rodzaju zrzeszeń, ponadto ośrodki wypoczynkowe, 
miejsca zebrań i spotkań poświęconych sprawom duchowym, gdzie każdy. 
przezwyciężając samotność, mógłby nawiązać braterskie stosunki z innymi 
ludźmi” (tamże, nr 11). Kierując się założeniami antropologii personalistycz-
nej Ojciec Święty opowiedział się za kulturowym podniesieniem społecznej 
roli kobiety (por. tamże, nr 13), sprzeciwiał się dyskryminacji – także kul-
turowej – ze względu na rasę, pochodzenie, płeć czy religię (por. tamże, nr 
16), postulował objęcie odpowiedzialną i skuteczną opieką odbiorców kultury 

30  Paweł VI nawiązywał tu do troski swego wielkiego poprzednika Leona XIII o powstający 
w miastach „nowy proletariat” (Octogesima adveniens, nr 10).

31  Por. Gaudium et spes, nr 25.

Kultura przestrzenią dialogu Kościoła ze światem...




